
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

ANTONI PAWLIKOWSKI
Kandydat nauk matematycznych, 

Współwłaściciel Domu Bank. Zjedn. Bankowców 
Antoni Pawlikowski i S-ka,

Prezes Związku Bankierów w Polsce, 
Członek Rady Giełdy Pieniężnej w Warszawie, 

Radca Izby Przemysłowo'Handlowej w Warszawie, 
Członek Komisji Rewizyjnej L. O. P. P, 

Sędzia Handlowy,

zmarł nagle w dniu 3 czerwca 1935 r-
W sferach finansowych wielce 

przygnębiające wrażenie wywoła­
ła wiadomość o nagłym zgonie 
jednej z najpopularniejszych po­
staci, jaką był ś. p. Antoni Pa­
wlikowski.

Zmarły po ukończeniu studjów 
uniwersyteckich czynny udział 
przyjmował w walce o niepodle­
głość i. pomimo prześladowań ze 
strony zaborców, a następnie o- 
kupantów. nie ustawał w swej 
pracy, mając zawsze i jedynie na 
względzie dobro Ojczyzny.

Wysyłka w głąb Rosji lub wre­
szcie do obozu jeńców w Modli­
nie nie zdołała załamać ducha, 
lecz, przeciwnie, dała impuls do 
dalszej pracy niepodległościowej.

Po powrocie z. Modlina wespół 
z innymi kolegami zakłada dom 
bankowy, który, dzięki wytężo­
nej pracy i fachowości założycie­
li, zyskał sobie wkrótce zaufanie 
w szerokich kolach społeczeń­
stwa.

W swoim czasie, jako założy­
ciel i długoletni prezes Związku 
pracowników bankowych z wiel­
kim pożytkiem i poświęceniem 
pracował dla dobra tej instytucji.

Był ogólnie ceniony i szano­

wany ze względu na gołębie ser­
ce i rzadkie zalety charakteru.

W instytucjach, w których 

pracował, i to wszędzie bezinte­
resownie, nie dopuszczał do żad­
nych sporów i waśni, gdyż zaw­
sze potrafił je łagodzić z niezwy­
kłą wprost umiejętnością.

W biurze, którego był współ­
właścicielem, panowała rzadko 

spotykana przyjazna atmosfera 
między szefami a personelem pra­
cowniczym, którego większość 

zatrudniona była od założenia 
firmy.

Pomimo nadmiernej pracy, ja­
kiej wymagało prowadzenie 
przedsiębiorstwa, ś. p. Antoni 
Pawlikowski nie ustawał w pra­
cy społecznej, która pochłaniała 

Go w zupełności j której poświę­
cał każdą wolną chwilę od zajęć 
zawodowych.

Największą chyba zaletą Zmar­
łego była skromność, posunięta, 
nieraiz wprost do przesady, a wb 
wszystkich niemal poczynaniach, 
których nawet był inicjatorem, 
starał się usunąć osobę swoją na 
plan ostatni, unikał bowiem sta­
le wszelkich zaszczytów i wy­
różnień.

Dowodem tego, jaką sympatją 
cieszył się ogólnie, są licznie na­
pływające depesze kondolencyjne 
pod adresem Firmy oraz Związku 
Bankierów w Polsce ocl różnych 
instytucyj i osób prywatnych.

Pogrzeb ś. p. Antoniego Pawli­
kowskiego odbył się w dniu 5 b. 
m. z kościoła św. Piotra i Pawła 
na Koszykach przy bardzo licz­
nym udziale przedstawicieli in­
stytucyj bankowych, giełdowych 
i społecznych oraz publiczności.

Trumna tonęła w powodzi 
kwiatowi i wieńców ocl rodziny, 
przyjaciół, kolegów oraz licznych 
organizacyj społecznych j zawo­
dowych.

Cześć Jego świetlanej pa­
mięci!

Ze Związku Bankierów w Polsce
W dniu 3 b. m. odbyło się po­

siedzenie żałobne Zarządu Związ­
ku Bankierów w Polsce, poświę­
cone uczczeniu ś. p. Prezesa An­
toniego Pawlikowskiego.

Zebranie zagaił wiceprezes Za­
rządu p. Józef Skowronek, który 
w podniosłem przemówieniu wy­
mienił zasługi, położone przez 
Zmarłego Prezesa dla Związku.

Przemówienia wysłuchali obe­
cni stojąc.

Następnie Zarząd postanowił 
dla uczczenia ś. p. Antoniego Pa­
wlikowskiego złożyć ofiarę na 

pomnik Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego oraz 
zawiesić w sali posiedzeń Związ­
ku portret Zmarłego Prezesa.
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Klęska i nadzieje spekulacji
Po gwałtownej burzy, która 

przeciągnęła naci' walutą francu­
ską, nastąpiła cisza, poczem bu­
czą nanowo się rozpętała.

Niewątpliwie, przyczyny istot­
ne tych gwałtownych zakłóceń 
rynku pieniężnego wciąż są te 
same. W dalszym ciągu finanse 
państwowe Francji są niezrówno­
ważone, deficyt budżetu jest o- 
gromny (ok. 10 lniljardów fr.), 
wpływy państwowe wjskutek 
trwającego kryzysu gospodarcze­
go maleją, gdy wydatki albo nie 
spadają, albo nawet rosną. Do 
tego dochodzi niedobór kolei że 
laznych (5 miljardów fr.).

Ale zrodziła się na chwilę na­
dzieja, że niebezpieczeństwo zo­
stało zażegnano. Izba, obaliwszy 
gabinet FlandiiOa, miała zamiar, 
jak wnosić należało z nadchodzą­
cych wiadomości, obdarzyć za­
ufaniem nowy rząd Bouisson‘a-. 
O ile sądzić można, miała ona za­
miar udzielić mu szerokich peł­
nomocnictw’ do uzdrowienia fi­
nansów- i do przeprowadzenia 
niezbędnych zarządzeń, któreby 
wpłynęły na poprawę gospodar­
czą. Zdjaje się także, że izba zgo­
dziłaby się wyjechać na dłuższe, 
niż zwykle, wakacje — aż do je­
sieni. Przez ten czas minister fi­
nansów Caiłlaux miał poczynić 
cuda, ten sam Gaillaiux, który 
przed rokiem 1926, t. j. przed 
świetną reformą finansową Poin- 
care£go, opartą o własne siły 
kraju, chciał ratować walutę 
przy pomocy pożyczki amery­
kańskiej. Zapomniano mu, widać, 
tego i uwierzono, że tym razem 
będzie inaczej.

Jakkolwiek, wystarczyło tej 
kombinacji gabinetowej, aby otu­
cha wstąpiła w serca, a rozpacz 
ogarnęła spekulację. Umykała 
ona sromotnie z. placu, ślad tej 
ucieczki znacząc w kursach i 

stawkach reportowych i depor- 
t owy cli.

Widzieliśmy tedy, przede- 
wszystkiem, że dewiza Londyn 
gwałtownie spadła. Był to znak 
nieomylny, że ustały spekula­
cyjne zakupy funtów, w których 
lokowano kapitały, dla zapewnie­
nia sobie zysku w razie spadku 
franka, W dniu 4 b. m., według 
notowania warszawskiego, dewi­
za Londyn obniżyła się do 2,6,02.

W 'związku z tern, stawki re- 
portowe od funtów, kupowanych 
z dostawą terminową, spadły w 
Paryżu ogromnie. W poniedzia­
łek dnia 3 b. m. report jednomie­
sięczny nie przekraczał 80 cent, 
trzymiesięczny fr. 1,50, gdy w 
sobotę stawki wynosiły fr. 5 i 
fr. 7.—.

Na rynku papierów wartościo­
wych renty znacznie zwyżkowa.- 
ły. Tak wysokich różnic nie wi­
dziano już oddawna:

3 proc. Renta podniosła się (w 
poniedziałek) do 81.75 z 78,25,

41 proc. Konwersyjna serja A 
— do 88,25 z 85,25. '

Równocześnie obniżyły się 
akcje przedsiębiorstw; zagranicz­
nych, notowane na paryskiej 
giełdzie, mniej więcej o 10%, 
akcje zaś krajowe naogół utrzy­
mały się w cenie. Jasne było, że 
porzucano owe „wartości real­
ne“, które miały stanowić ase­
kurację od dewaluacji franka.

Klęska spekulantów była zu­
pełna, Dostali oni niesłychane 
ciągi, — płacili przecież za funt 
angielski z dostawą 1 miesięcz­
ną do 80 franków:, z dostawą 
3 miesięczną do 83 franków', gdy 
kurs kasa nie przekraczał 74,50.

Wystarczyło zatem nadziei, że 
nowy rząd zabierze się do nie­
zbędnych reform finansowych 
gospodarczych; wystarczyło o- 
świadczenia nowego ministra fi­

nansów' nie wobec izby, lecz wo­
bec przedstawcieli prasy, że rząd 
nie chce dewaluacji, ażeby „łeb 
urwać hydrze“ spekulacji.

Hydrze jednak łby odrastają. 
Nie zdążył gabinet Bouisson‘a za­
stanowić się, od czego ma zacząć 
pracę, gdy, został obalony. Izba 
odmówiła mlu pełnomocnictw.

Nie będziemy tu analizowali 
przyczyn politycznych, które do­
prowadziły cło tak gorszącego 
widowiska, Chodzi nam o to, 
aby stwierdzić, że spekulacja 
będzie usiłowała wywołać po­
nowną zawieruchę. Widzieliśmy, 
że już we środę dewiza Londyn 
zwyżkowała, według notowania, 
warszawskiego z dn. 5 b. m. do 
26,28. Rozpoczyna .się „da capo“ 
to, co przesiuięło się niedawno 
przed naszemi oczami.

Ale nawet i tylni razem — wol­
no to oświadczyć — niema, oba­
wy, aby frank się załamał tak, 
jak to było z funtem w 1931 r., 
mianowicie, wbrew woli czynni­
ków rządowych. Jeśli one nie 
zechcą dewaluacji, jest rzeczą 
pewną, że frank uderzenie wy­
trzyma, Gdyby jednak stan nie­
pewności miał trwać dłużej; gdy­
by niepokój przeniknął głęboko, 
w umysły i kieszenie; gdyby roz­
poczęło się wycofywanie wkła­
dów na: wielką skalę, —• byli­
byśmy świadkami wydarzeń nie­
odwołalnych. Czy nie dopuści do 
tego gabinet Laval‘ą czy inny, 
który się zi chaosu wyłoni?

W każdym razie, Polska pozo­
stawała i pozostanie nadal jedy­
nie widzem owych wypadków1 
dramatycznych i ani na chwilę 
— ich uczestniczką. Tydzień te­
mu pisaliśmy na tern miejscu, 
gdy szturm na franka dochodził 
cło szczytowego niemal napięcia, 
co następuje:

„Jakiekolwiek nastąpiłyby wy­

darzenia w zakresie walutowym 
na zachodzie, można, być pew­
nym. że zloty polski pozostanie 
niewzruszony. Polska jest krajem 
dlużuiczym. nie wierzycielskim, 
j.ak owe kraje zachodiu; pozatem, 
dokonała, u siebie szerokiej, kon­
sekwentnej i bolesnej akcji defla- 
cyjnej; wreszcie, musi dbać pie­
czołowicie o swą dopiero począt­
kującą kapitalizację wewnętrz­
ną, Te trzy motywy stanowią rę­
kojmię, że Polska dochowa wier­
ności dotychczasowemu paryteto­
wi swej waluty, bez względu na 
to, co się stanie z frankiem fran­
cuskim“.

Nie myliliśmy się. Minister 
skarbu prof. Wł. Zawadzki w 
przemówieniu swem w! dni. 3 
b. ni. na konferencji prasowej, 
przedstawiając wyniki subskryp­
cji 3 proc. Premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej, złożył w tej ma- 
terji oświadczenie wiążąee.

Społeczeństwo, zdaniem p. mi­
nistra, dowiodło, że rozumie 
właściwie politykę gospodarczą 
rządu, w tern i walutową, „która 
nie zna załamań i wahań, kon­
sekwentnie utrzymując nienaru­
szalność waluty naszej“.

„Stałości tej, mówił p. mini­
ster, nie naruszyły i nie naruszą 
ani prądy i eksperymenty^ z któ- 
remi spotykamy się wi dziedzinie 
walutowej, ani nawet wśtrząsy, 
które zachodziły, lub ewentual­
nie zajśćby mogły w tej dziedzi­
nie w szeregu innych państw, 
nieraz silniejszych od nas ekono­
micznie.

■Społeczeństwo udziałem w sub­
skrypcji dało pełny wyraz zaufa­
niu do tej polityki.

Na zaufanie to odpowiadam, 
jak najkategoryczniej, iż taka je­
dynie polityka walutowa będzie 
w dalszym ciągu kontynuowana.

N. El. .

Z ŻYCIA SPÓŁEK AKCYJNYCH
Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów

S A. „Lilpop, Rau i Loewenstein”
Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów

S. A. StandarcLNobel w Polsce

Dnia 29 maja 1935 r., odbyło 
się Walne Zgromadzenie Akcjo­
narjuszów Spółki Akcyjnej „Lil­
pop., Rau i Loewenstein“, Zebra­
niu przewodniczył Pan Prezes 
Andrzej Rotwand, który po wy- 
głoszeriu zagajającego przemó­
wienia oddał głos członkowi Za­
rządu, Panu Dyrektorowi Jerze­
mu Komorowskiemu.

Pan Dyrektor Komorowski 
złożył obszerne sprawozdanie z 
działalności Spółki za rok opera­
cyjny 1934. Dowiadujemy się, że 
dzięki radykalnym zarządzeniom, 
oszczędnościowym, rok sprawo­
zdawczy został względnie po­
myślnie zakończony.

W roku tym doczekały się 
realizacji studja i projekty nad 
wagonami motorowemu zapo­
czątkowane przez Spółkę w ro­
ku 1928. Oddano do ruchu kilka 
typówr wagonów' 'i normalno i 
wąskotorowych. Prace nad temi 
wagonami były ogromnie utrud­
nione wskutek dążenia Spółki 
do zastosowania silników' pro­
dukcji krajowej. Próby dokony­

wane przez fabryki silników 
trwały bardzo długo, co spowo­
dowało znaczne opóźnienie wy­
konania prototypów wagonów.

Wagony te kursują obecnie, 
spełniając dobrze powierzone im 
zadania:.

Mając ograniczone zatrudnie­
nie w dziale twiaigonowym, Spół­
ka dalej rozwijała nowe działy 
produkcji.

Jako wynik ostateczny opera- 
cyj Spółki, uzyskana została nad­
wyżka bilansowa w kwocie zło­
tych 585.434.30, która w całości 
została odniesiona' na amforty- 
zaciję majątku Spółki.

Walne Zgromadzenie udzieliło 
jednomyślnie pokwitowania Wła­
dzom Spółki i po przeprowadze­
niu Wyborów ustaliło Radę Nad­
zorczą w dotychczasowym skła­
dzie z tą zmianą, że zamiast p. 
Tadeusza Neumana, który zre­
zygnował z dotychczas piasto­
wanej godności, wybrano p. Wac­
ława Woszczyńskiego, do Ko­
misji Rewizyjnej zaś dokoopto­
wano p. dyr. Józefa Rapaporta.

W lokalu własnym przy Aleji 
Jerozolimskiej 57 odbyło się 31 
maja b. r. XV Walne Zgroma­
dzenie Akcjonarjuszów Sp. Akc. 
Standard Nobel w Polsce.

Po zagajeniu posiedzenia, 
przez Prof. p. K. Bohdanowicza 
złożono hołd pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Zebraniu 
przewodniczył dyrektor Banku 
Handlowego p. M. Hofman.

W imieniu Zarządu i Rady 
Nadzorczej złożył sprawozdanie 
p. Dyr. A. Lewandowski, pod­
kreślając ciężkie położenie prze­
mysłu naftowego, wyrażające się 
spadkiem produkcji ropy, ko­
niecznością deficytowego ekspor­
tu, zmniejszeniem się konsumcji 
krajowej oraz silną obniżką ce­
ny, zwłaszcza nafty, wprowadzo­
nej we wrześniu 1934 roku w 
wysokości 25%. Sytuacja ta wy­
tworzyła' warunki, w których' 
przemysł rnusiał nadał pracować 
ze stratami uniemożliwiającemu 
przedsiębiorstwom prowadzenie w 
dostatecznej ilości wierceń po­
szukiwawczych na nowych tere­
nach .tak koniecznych dla utrzy­

mania produkcji na niezmiennym 
poziomie.

Warunki konjunkturalne wpły­
nęły na zmniejszenie się obro­
tów i zmusiły Zarząd do prze­
prowadzenia likwid|acji nierentu- 
jących się placówek sprzedaż­
nych, aby przez to zmniejszyć na 
przyszłość wysokość ponoszo­
nych ofiar materjailnych.

Po wy słuchaniu sprawozdania 
z działalności władz Spółki Wal­
ne Zgromadzenie zatwierdziło 
Bilans i Rachunek Zysków! i 
Strat za rok 1934 oraz uchwaliło 
wniosek Zarządu obniżenia kapi­
tału zakładowego Spółki do po­
łowy t. j. do Zł. 39.000.000.— 
Decyzja ta została wywołana 
koniecznością pokrycia strat za 
rok 1934 w wysokości Zł. 
25.149.611.99 oraz strat za lata 
1932 i 1933 w wysokości Zł. 
12.980.292.48. Różnicę między 
połową kapitału zakładowego a 
powyższemi stratami w kwocie 
Zł. 870.095.53 przeniesiono na 
kapitał zapasowy. Straty za rok 
1934 obejmują w większości stra­
ty nieoperacyjne, dotyczące spi- 

(dok. nai str. 3).
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W dniu 29 maja r. b. zmarł przeżywszy lat 73

t
KAROL SCHEIBLER

B. DŁUGOLETNI CZŁONEK RADY I DYREKTOR ZARZĄDZAJĄCY NASZYCH ZAKŁADÓW.

W Zmarłym tracimy zasłużonego współtowarzysza pracy, który zaletami Swego charak' 
teru zjednał sobie nasze serca.

Cześć Jego pamięci! Rada. Nadzorcza i Zarząd
Zjednoczonych Zakładów Włókienniczych

K. Scheiblers i L. Grohmana, Sp. Akc. w lodzi

,sania wartości terenów i praw 
naftowych, zlikwidowanych szy­
bów oraz innych bezwartościo­
wych i nwesty cy j.

Władze Spółki stanowią w Za­
rządzie pp.: Leigh Ballenberg — 
prezes. A. Lewandowski, H. D. 
Mc. Faddin, L. Włoczewskt — 

członkowie; w Radzie Nadzor­
czej: pp. Henry Bedford jr. — 
prezes, K. Bohdanowicz — wice­
prezes, Borys Asłaln Finały, M. 
Hofman, Gustaw Nobel, Harry 
Seidel, Edmund Trepka — człon­
kowie.

sław Klamer, Jerzy Komorow­
ski, Napoleon Korzon, dr. Józef 
Landau, Stefan Laurysiewicz, 
Andrzej Rotwand, dr. Karol 
Szłenkier i Michał Wawelberg. 

Spółka Akcyjna Fabryk Chemicznych
Radocha“

Dyrekcję Banku stanowią pp. 
dyrektorzy: Aleksander Mosz 
kowski, Antoni hr. Ostroróg 
Wolski i wicedyrektor p. dr. Jó 
zef Rapaport.

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Częstochowskich Zakładów Wyrobów 

Włókienniczych „Stradom“
W dniu 28 maja 1935 r. odbyło się 

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Częstochowskich Zakładów Wyrobów 
Włókiennych „Stradom“, Spółka Ak­
cyjna, pod przewodnictwem WP. Dyr. 
Marjana Lewandowskiego.

Po złożeniu hołdu pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, przewodniczący 
podkreślił stratę, którą Spółka poniosła 
w r. b. przez zgon długoletniego za­
służonego Prezesa, b. p. Dr. Józefa Ber- 
łinerblaua.

Następnie, po wysłuchaniu sprawo­
zdania Zarządu, zatwierdzono Bilans i 
Rachunek Zysków i Strat za r. ub. i 
uchwalono wypłatę dywidendy w wy­
sokości 2<ś od kapitału zakładowego.

BILANS NA DZIEŃ 31.12.1934.

Aktywa: złotych
Place 154.916.—

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
Banku Zachodniego Spółka Akcyjna

31 maja r. b. ocłbyło się w sie­
dzibie Zarządu w. Warszawie 
zwyczajne jwąłne (zgromadzenie 
akcjonarjuszów Banku, Zgroma­
dzenie zagaił prezes Rady, ksią­
żę Zdzisław! Lubomirski, którego 
jednogłośnie zaproszono na prze­
wodniczącego!. Sprawozdanie fc 
działalności Banku odczytał czło­
nek Rady Nadzorczej dr. Stefan 
Dąbrowski, nadmieniając, że 
Bank Zachodni w roku sprawo­
zdawczym wykazał powiększenie 
nie obrotów we wszystkich dzia­
łach operacyj bankowych. Wkła­
dy na 31.12 wynoszą ca 24,3 
milj. wobec sumy ca 21,6 milj. zł. 
na 31.12 1933, czyli wykazują 
wzrost o ca 2,7 milj. zł. Portfel 
wekslowy wykazywał przez cały 
okres sprawozdawczy tendencję 
zwyżkową, i wynosił na 31.12 
1934 r. 17.993.695 zł. 30 gr. Jed­
nocześnie nadmienić należy, że 
kredyty były pokrywane z włas­
nych środków1, wobec czego w 
małym tylko zakresie Bank Zar 
chodni korzystał z redyskonta w 
Banku Polskim.

Przy ostrożnej polityce kre­

Razem zł. 24.108.405.67

Budynki 4.389.956.75
Maszyny, urządzenia tech-

niczne, przyrządy i na-
rzędzia fabryczne 13.420.020.49

Inwentarz fabryczny i ru-
chomości biurowe 187.501.36

Majątek płynny 5.956.011.07

Razem zł. 24.108.405.67

Passy wa: złotych
Kapitał zakładowy 6.400.000.—
Kapitał zapas-owy 1.439.655.—
Kapitał -amortyzacyjny 13.105.148.87
Akcepty 71.895—
Wierzyciele 2.594.881.55
Kasa Przezorności i Porno-

cy Pracowników 268.547—
Niewypłacona dywidenda z

lat ubiegłych 8.130—
Sumy przechodnie 92.148.25
Zysk 128.000—

dytowej Bank utrzymywał stale 
znaczną płynność kasową. Pogo­
towie kasowe wynosiło na 
31.12.1934 ca zł. 7,5 milj. Kosz­
ty handlowe dzięki dalszym 
oszczędnościom, zmniejszyły się 
w roku sprawozdawczym. o ca zł. 
350.000.

Bilans Banku zamyka się po 
stronie czynnej i biernej ogólną 
sumę zł. 59.705.275,91. Rachu­
nek zysków i strat wykazuje 
zysk w wysokości zł. 25.050,30. 
Na kapitał zapasowy odpisano 
2.505.03. resztę zaś przeniesiono 
do zysków roku następnego. 
Walne Zgromadzenie na wnio­
sek Rady Banku zatwierdziło 
sprawozdanie, bilans, rachunek 
zysków i strat i udzieliło wla:- 
dzom Banku absołutorjum z do­
konanych czynności w roku spra­
wozdawczym. Następnie dokona­
no wyborów do władz Banku, w 
wyniku których Rada Banku 
ukonstytuowała się. w następują­
cym składzie pp.: książę Zdzi­
sław’ Lubomirski prezes, człon­
kowie: Stefan Brun, dr. Stefan 
Dąbrowski, Stanisław Fuchs. Cze-

Bilans na dz. 31 grudnia 1934 r.

Stan Czynny, Majątek stały: 
Grunty zł. 215,624.25; Budynki 
zł. 1.071.219.70; Urządzenia tech­
niczne i ruchomości fabryczne 
zł. 3.418.830.02; Inwentarz, za­
kładowy j biurowy zł. 36.239.46; 
Majątek Płynny: Gotówka w ka­
sie i bankach zł. 1.477.074.79; 
Papiery procentowe zł. 85.778.53; 
Weksle w portfelu i inkasie zł. 
50.126.94; Materjały złotych 
231.643.22; Półfabrykaty złotych 
289.422,85; Gotowie wyroby i 
towary zł. 490.431.30; Surowce 
w drodze zł. 45.320.31; Dłużnicy 
zł. 294.328.80; Różni — za zali­
czenia zł. 28.441.47; Sunny prze­
chodnie zł. 9.430.86; Strata z ro­
ku 1933 zł. 395.041,14; Suma bi­
lansowa zł. 8.138.953,64; Kaucje 
członków, Zarządu zł. 6.000,—. 
Stan bierny. Kapitały własne: Ka­
pitał zakładowy zł, 5.768.009.—; 
Kapitał zapasowy: saldo z roku 
ubiegłe« —; dopisano w roku 
sprawozdawczym zł. 10.254.64; 
Kapitał amortyzacyjny: saldio z 
roku ubiegłego, mniej odpisane w 
r. 1934 zł. 1.714.860.79; dopisano: 
w roku sprawozdawczym złotych 
384.093.97; Razem złotych 
2.098.954.76; Zobowiązania: Wie­
rzyciele zł. 113.220.81; Niewy­
płacona dywidenda 1.343.—; 
Zaliczenia zł. 28.441.47; Fundu­
sze i zobowiązania specjalne zł. 
'43.316.56; Sumy przechodnie zł. 
810,56; Zysk za rok 1934 zł.

Bilans Banku Polskiego 
za III dekadę maja 1935 r.

W trzeciej dekadzie maja za­
pas złota powiększył się o 0,1 
milj. zł. do 509.3 milj. zł., nato­
miast stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz obniżył się o 1.4 
milj. zł. do 15.0 milj. zł.

Suma wykorzystanych kredy­
tów wzrosła o 39.4 milj. zł. do 
741.9 milj. zł., przyczem portfel 
wekslowy powiększył się o 21.3 
milj. zł. do 629,9 milj. zł., portfel 
zdyskontowanych * biletów skar­
bowych — o 9.0 milj. zł. do 51.2 
milj. zł. i stan pożyczek zabez­
pieczonych zastawami — o 9.1 
milj. zł. do 60.7 milj. zł.

Zapas polskich monet srebr­
nych i bilonu zmniejszył się o 4.2 

74.611,84; Suma bilansowa zł. 
8.138.953,64. Członkowie Zarzą­
du za kaucje zł. 6,000,—.

Rachunek Strat i Zysków za 
1934 r. Wpływy:

R-ki towarowe: Sprzedaż net­
to zł. 2.042.408.80; Remanent to­
warów i półfabr. na 31.12.1934 r. 
zł. 779.854.15; Razem złotych 
2.822.262.95; Remanent towarów’, 
i półfabr. na 31.12.1933 r. zł. 
652.955,07; pozostaje 2.169.307.88; 
Wpływy z procentów i innych 
źródeł zł. 225.230.74: Razem zł.. 
2.394.538,62; Wydatki: Koszty 
administracji ogólnej złotych 
208.590,05; Koszty fabrykacji 
ogólnej zł. 1.281.184.18; Koszty 
sprzedaży ogólnej zł. 132,459.54; 
Podiatki państwowe i komunalne 
zł. 66.711.25; Różnice kursowe 
zł. 18.391.41; Świadczenia soc­
jalne zł. 29.360.57; Odprawy zł.. 
21.300.—. Koszty przeniesienia 
biura z Warszawy zł. 12.117.18: 
Spisane wątpłiiwe należności lizł. 
19.333.92; Strata na sprzedanym 
placu zł. 39.140,18; Straty na, 
maszynach zniszczonych, sprze­
danym inwentarzu żywym, obni­
żenie wartości niektórych mater­
iałów i nianco zł. 53.673.33; 
Odpisy amortyzacyjne złotych 
384.093.97; Rezerwą na wątpli­
we należności zł.12.670.88; Re­
zerwa na kapitał zapasowy zł. 
10.254.64; Rezerwa na podatek 
dochodowy zł. 30.645,68; Zysk 
zł. 74.611.84; Razem złotych 
2.394.538.62.

milj. zł. do 42,2 milj, zł.
Pozycja „inne aktywa“ spadła 

o 20.8 milj. zł, do 142.6 milj. zł..
pozycja zaś „inne pasywa wzro­
sła o 15.0 milj. zł. do 256.5 milj. 
zł.

Natychmiast płatne zobowią­
zania, zmniejszyły sie o 26.5 milj, 
zł. do 219.5 milj. zł.

Obieg biletów bankowych — 
w wyniku -wyżej omówionych 
zmian — zwiększył się o 24.9 
milj. zł. do 951.9 milj. zł.

Pokrycie złotem podniosło się 
do 47.54%, i przekracza normę 
statutową o przeszło 17 punktów.

Stopa djyskontówa 5%, od po­
życzek zastawkowych 6°/».
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W dniu 3 czerwca 1935 r. zmarł

A N t' o N I

PAWLIKOWSKI
Założyciel i Prezes Zarządu Związku Bankierów w Polsce.
W Zmarłym Organizacja nasza traci wieloletniego Przewodniczącego o nie­

zwykłych zaletach umysłu i charakteru.
cześć Jego pamięci! Związek Bankierów w Polsce.

Dobre pomysły
Założeniem dobrze prosperują­

cego przedsiębiorstwa; jest dobry 
i nowy pomysł. Rozumieją to 
kupcy i przemysłowcy i dlatego 
nowe pomysły kupują na wagę 
złota.

Loterja Państwowa nie jest no­
wym pomysłem, ale zato wszyscy 
przyznają, że jest dobrym po­
mysłem, a nowe pomysły znaj­
dują się w. planie gry, który Dy­
rekcja Loterji opracowała dla- 
33-ej Loterji.

Takim nowym kapitalnym po­
mysłem. który przyjęty będzie 
przez najszersze kola gnając,ven 
z największeni i znaniem, jest 
urządzenie dodatkowego, bez­
płatnego ciągnienia! w> dniu 20 
grudnia, na, gwiazdkę dla tych, 
którz-y we wszystkich czterech 
klasach nic nie wygrali. Udział 
w tern ciągnieniu, powtarzamy, 
nic nie kosztuje. Poprostu po u- 
koiiczeniii ciągnienia klasy IV

Z karty
Ś. P. Karol

W dniu 29 maja r. b. zmarł 
ś. p. Karol Scheibler. Ze śmiercią 
■obecnego senjora rodziny S-chei- 
blerów ubył jeden z najwybit­
niejszych pionierów polskiego 
przemysłu włókienniczego i naj­
poważniejszych obywateli miasta 
Łodzi.

Urodzony, 8 marca 1862 roku 
w Łodzi jako najstarszy syn za­
łożyciela znanych zakładów Je 
go imienia-, ukończył ś. p. Karol 
Scheibler gimnazjum w Toruniu, 
a po dalszych studjach w Sziwaj- 
carji ora-z praktyce w Belgji i 
Anglji, mając 25 lat, zajął sta­
nowisko dyrektora Towarzystwa 
Akcyjnego Wyrobów Bawełnia­
nych Karola Scheibler» w* Łodzi. 
Sprawami tej firmy —• na po­
czątku wspólnie ze Siwym szwa­
grem, Edwardem Herbstem, a 
później sam jako dyrektor zarzą­
dzający — kierował około 35 lat 
aż do roku 1921.

W roku tym przeprowadził 
fuzję wymienionych zakładów z 
przedsiębiorstwem T-wa Akc. L. 
Grohmana pod firmą „Zjedno­
czone Zakłady Włókiennicze K. 
Scheibler a i L. Grohmana, Spół­
ka. Akcyjna“. Po fuzji tej ś. p. 
Karol Scheibler Wycofał się z za­
rządu Zjednoczonych Zakładów 
pozostał jednak nadal do r. 1922 
prezesem Rady Nadzorczej.

Pomimo, że ś. p. Karol Scheib­
ler w ostatnich latach nie brał .tuż 
czynnego udziału w zarządzaniu 
sprawami firmy, calem sercem 
był przywiązany do jej losów i 
do miasta rodzinnego; chętnie też 

zachowuje się nadal los, tej 
klasy i zai jego przedstawieniem 
podejmuje się wygraną, gwiazd­
kową.

Cóż to za przyjemna niespo­
dzianka, gdy w okresie przed­
świątecznym, kiedy najwięcej po­
trzeba, pieniędzy, nagle, bez żad­
nych nowych wkładów, wygry­
wa się dwadzieścia, c.zy choćby 
pięć tysięcy złotych, albo choćby 
tylko dwa czy jeden tysiąc. Wo- 
góle jest w tern ciągnieniu 1617 
wygranych na sumę 370.000 zł.

Pozatem z,a,ś są -w, tej loterji 
zachowane wszystkie dotych­
czasowe atrakcje. A więc w I-ej 
klasie, której ciągnienie rozpo­
czyna się 19 b. m., główna wy­
grana — 100.000 zł., w każdej 
klasie następnej o jedną stuty­
sięczną wygraną więcej i naj­
większa wygrana w IV-ej klasie 
— miljon.

żałobnej
Scheibler
zawsze przebywał w Łodzi i jej 
okolicach, a w szczególności w 
majątku Lućmierz pod Ozorko- 
wem, należącym do Cukrowni 
Leśmierz.

Pomimo nurtującej organizm 
choroby sercowej, z największem 
zainteresowaniem śledził zmiany, 
zachodzące w przedsiębiorstwie 
rodzin,nem w Łodzi pod wpły­
wem kryzysu światowego.

Po ojcu Swym, założycielu za­
kładów Scheiblerowskich, który 
pierwszy sprowadził do kraju 
mechaniczne warsztaty tkackie, 
odziedziczył rzutkość i dar twór­
czej pracy. Przez dziesiątki lat 
dzień w dzień był zajęty W za­
kładach jako dyrektor zarządza­
jący firmy od rana do późnego 
wieczora; osobiście kilka razy 
tygodniowo przeprowadzał in­
spekcję fabryk, przechodząc 
przez sale i odbierając ustne 
sprawozdania kierowników.

Mocną ręką i silną wolą jedno­
czył zbiegające się nici całego 
przedsiębiorstwa, którego zakres 
i rozmach pracy sam- regulował, 
będąc decydującym i miarodaj­
nym kierownikiem naczelnym.

Dzielność, człowieka czyniu 
łączył z gorącem odczuwaniem 
potrzeb swego społeczeństwa i 
pełnem zrozumieniem niedoli 
ludzkiej-, której zawsze chętnie 
śpieszył z pomocą. To też- śmierć 
Jego pogrąża w żałobie nietylko 
najbliższą rodzinę lecz i tych 
wszystkich, którzy Go znali i 
mogli ocenić.

Cześć Jego pamięci!

Giełda Pieniężna w Warszawie
(31.V — 6.VIJ.

Na rynku dewizowym, obroty 
dewizami zagranicznemi były o 
wiele większe, niż w okresie po­
przednim, co poczęści jest w 
związku z mniejszym o dwa. cłni 
okresem od popiizedliiego.

Zapotrzebowanie dzienne było 
całkowicie pokrywane przez 
Bank Polski nieraz przy przet- 
ważającym udziale banków’ 
państwowych i prywatnych.

Tendencja miała odcień moc­
niejszy.

Rynek pożyczek państwowych 
cechował nastrój mocniejszy, o1 
czem świadczą wyższe notowania 
prawie wszystkich pożyczek. Naj­
bardziej podtaiósł się kurs 7% 
Poż. Stabilizacyjnej, którą obro­
ty były liczniejsze oraiz bardziej 
ożywione.

Na rynku prywatnych papie­
rów lokacyjnych również pano­
wała tendencja, mocniejsza,, zwła­
szcza dla walorów, najpopular­
niejszych.

Z listów'! zast. Tow. Kred. Prze­
mysłu Polskiego w dalszym cią­
gu były poszukiwane i mocniej­
sze 8%.

Z listów zast. Ziemskich naj­
bardziej, się interesowano 4i %, 
któremi codziennie zawierano 
transakcje po kursach wyższych 
od poprzednich.

Listy zast. m. Warszawy wszel­
kich oprocentowań miały rów­
nież nastrój mocniejszy. Najwię­
cej zakupów czyniono i to prze­
ważnie w celach lokacyjnych 5% 
z 1933 r.

Listy prowincjonalne, z wyjąt­
kiem 5% list. zast. m. Radomia,, 
były również mocniejsze.

Pod względem obrotów pierw­
sze miejsce zajęły 5% listy zast. 
m. Łodzi z 1933 r.

Na rynku akcyjnym lwia część 
obrotów koncentrowała, się przy 
akcjach Banku Polskiego i po­
części przy Starachowicach, o- 
broty bowiem innemi akcjami 
były przeważnie sporadyczne.

Tendencja miała, odcień slab 
szy.

W rezulacie nieco niżej cenio­
no akcje Banku Polskiego, Nor- 
blina- i Haberbuschai, natomiast 
pozostałe większych zmian kur­
sowych nie wykazały.

Kursy nieurzędowe z końca o- 
kresu: 8% Poż. z 1925 r. (Dillon) 
93.25 w żądaniu. 7'% Poż. Ślą­
ska. 7378—73V4, 7% Poż. m. st. 
Warszawy 72.25 w płaceniu. 3% 
Renta Ziemska, w odcinkach po 
zł. 1.000 — 62.50, 6% Bony m. 
st. Warszawy: I em. — 95. II em. 
— 85. 4ł'% listy zast. Wileńskie­

go Banku Ziemskiego 48 w pła­
ceniu.

RUCH KURSÓW.
Dewizy; Amsterdam 356.25—■ 

359 — 358.75. Berlin 213-90 — 
214.35—214.25, Bruksela 92.25— 
90—90.45, Gdańsk 100, Heising- 
fors 11.65, Kopenhaga, 117.60, 
Londyn 26.38—26.02—26.33, Ma­
dryt 72.50—72.51, Medjolan 
43.74—43.88, Nowy Jork 5.291 
—5.287s—5.3178, Kabel 5.3178— 
5.28i—5.311. Oslo 132.10. Paryż
34.95— 34.98—34.97, Praga 22.10 
—22.14—22.13, Sztokholm 136— 
134.20—135.80. Zurich 171.70— 
171.53—173.15.

Papiery państwowe; 3% PremL 
Poż. Budowlana 41.75—42.75— 
42.50, Dolarówka, 52-—52.85— 
52.65, . 4% Prom. Poż. Inwesty­
cyjna, 104.50—105.50—105.15 
(serje 106.50), 5% Poż. Konwer- 
syjna 66—66.50—66.25,- 5% 
Konwiers,. Poż. Kolejowa 60—61, 
0% Poż. Dolarowa1 82—80.50— 
81, 7% Poż. Stabilizacyjna 61.75
- 65.

Prywatne papiery lokacyjne: 
Listy zast. Tow. Kred. Przetn. 
Polskiego: 71% —■ 82, 8% — 95, 
listy za-st. Ziemskie: 41%—47.75 
—48.75—48.50, 8% — 48, 7% 
(dolarowe) 47.25—47.50, 8%' (do­
larowe), gwarantowane przez. 
Skarb Państwa!, 87.75, listy zast. 
m. Warszawy’: 41'% 64—64.75. 
5% — 65—67.25, 5% z 1933 r. 
56.50—58, listy zast. prowincjo­
nalne z 1933 r.: Kalisza. 46, m. 
Łodzi 50.50—51.50, m. Piotrko­
wa. 47.75 — 47.50. m. Radomia 
41.25—40.50. Obligacje m. st. 
Warszawy: 51% VII Poż. — 58. 
6% VI Poż. 61.25—61.75, 6% 
VIII i IX poż. 60.50.

Akcje: Bank Polski 87—86.75, 
iCzęstociciel 29.50. Warsz,. Tow. 
Fabr. Cukru 31. Lilpop 9.25, 
Norblin 33.25—31.50—32, Ostro­
wiec 17.50, Starachowice 30.50—- 
31—30.90, Haberbusch 40—39.

Rynek prywatny. Banknoty: 
amerykańskie (Stan. Zjedn.) 5.35 
—5.281—5.301. angielskie 26.40
— 26.20 — 26.40, aiustrjackie 
100.75—400.50. ozecho słowacki e
21.96— 22.02—22.01. francuskie 
34.80—34.93, łotewskie 1.25, nie­
mieckie 175—1831. rumuńskie 
3.10. sowieckie 165—155—156, 
szwajcarskie 171.40 — 172.75, 
węgierskie 95.50, włoskie 41.75.

Monety: rubel złoty 4.84—4.73 
—4.75, rubel srebrny 1.90. dolar 
złoty 9.30—9.15—9.211.

Dziś zebranie giełdowe nie od­
było się. Następne zebranie od­
będzie się we wtorek t. j. 11 b.m.
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LOSOWANIA
8°|? 254etnia Państwowa Pożyczka 1925 r. (Dillon)

Losowanie .z dnia 20 maja 1935 roku.

Po doi. 1.000. Nr. Nr. 6 73 83 105 217 251 
1900 1921 1942 1968 2034 2045 2068 2078 2112 
2801 2844 2847 2893 3010 3043 3049 3089 3107 
4107 4221 4297 4316 4343 4395 4439 4445 4505 
5626 5742 5747 5847 5884 5924 5941 5947 5970 
6791 6802 6810 6893 6968 7022 7078 7082 7203 
8109 8132 8151 8157 8232 8389 8454 8492 8509

402 403 407 518 556
2159
3131
4601
5973
7222
8542

2186
3149
4629
6004
7264
8554

2213 
3223 
4658 
6021
7275
8587

2217 
3321 
4923
6054
7443
8824

578 681 725 731 749 
2277
3396
4963
6062
7453
8849

2278 
3397 
5011
6094
7466 
8946

2330 
3431 
5092
6101 
7471
8951

2334
3498 
5105
6323
7567
9000

824 1148 1173 1223 1270 1329 1430 1467 1558 
2430 2446 2468 2606 2627 2676 2679 2712 2794 
3560 3603 3688 3704 3769 3811 3900 3905 4097 
5147 5152 5165 5196 5197 5215 5224 5373 5376 
6366 6387 6394 6470 6544 6704 6719 6723 6775 
7611 7612 7656 7743 7773 7811 8028 8063 8096 
9009 9063 9105 9143 9164 9220 9290 9322 9331

Wypłata w 105/ w firmie „Dillon, Read & Co. w New Jorku od dnia 1 lipca 1935 r.

9387 9402 9431 9563 9592 9665 9684 9703 9797 9911 9958 10018 10023 10041 10074 10131 10227 10381 10444 10462 10469 10548 10560
10563 10600 10621 10698 10707 10783 10789 10865 10894 10908 10917 10954 10963 11007 11017 11049 11056 11135 11438 11506 11545
11550 11610 11617 11635 11664 11744 11762 11774 11815 11902 11906 11933 11952 12005 12046 12106 12152 12212 12214 12293 12324
12345 12359 12429 12454 12501 12619 12658 12684 12695 12725 12738 12791 12822 12825 12873 12881 12922 13026 13104 13105 13116
13143 13151 13198 13260 13441 13461 13562 13639 13665 13844 13860 13887 13902 13963 13977 13981 14004 14172 14199 14223 14282
14348 14383 14418 14560 14561 14593 14687 14699 14776 14819 14841 14898 15048 15057 15102 15159 15162 15195 15246 15301 15377
15461 15491 15514 15547 15622 15684 15739 15748 15837 15894 15916 15970 15983 16051 16145 16185 16205 16206 16268 16326 16338
16349 16403 16447 16452 16462 16642 16706 16711 16741 16775 16812 16851 16910 16931 16987 17101 17110 17141 17145 17214 17219
17220 17230 17252 17261 17329 17446 17460 17511 17541 17555 17573 17625 17644 17652 17742 17786 17792 17898 18009 18013 18030
18032 18035 18047 18080 18086 18114 18151 18179 18263 18340 18352 18538 18553 18614 18763 18821 18863 18865 19119 19188 19211
19305 19347 19350 19400 19458 19481 19490 19503 19570 19641 19682 19697 19733 19803 19824 19829 19854 19861 19890 19995 20003
20044 20046 20054 20154 20181 20184 20197 20238 20241 20258 20262 20298 20369 20370 20406 20454 20577 20691 20795 20834 20850
20867 21291 21470 21492 21505 21597 21636 21655 21782 21792 21868 21892 21896 21901 21955 22037 22084 22180 22272 22301 22384
22462 22469 22478 22527 22560 22568 22612 22630 22709 22720 22741 22766 22768 22964 22993 23077 23189 23244 23309 23310 23379
23456 23492 23496 23497 23538 23642 23651 23653 23695 23709 23716 23733 23880 23888 23975 24041 24118 24208 24323 24331 24364
24392 24478 24490 24522 24602 24661 24722 24782 24786 24797 24800 24803 24804 24872 25019 25049 25142 25180 25341 25352 25402
25460 25479 25498 25674 25771 25893 25942 26169 26179 26180 26192 26199 26219 26226 26436 26515 26534 26550 26607 26622 26630
26654 26706 26766 26850 26883 26919 26975 27053 27166 27220 27307 27406 27413 27456 27594 27657 27669 27670 27677 27728 27753
27789 27826 27831 27857 27898 28002 28037 28041 28118 28157 28299 28305 28321 28357 28394 28641 28644 28703 28938 28950 28959
28962 29016 29039 29086 29136 29145 29279 29285 29348 29458 29470 29505 29536 29554 29581 29635 29701 29705 29826 29847 29876
29964 30009 30027 30032 30065 30165 30383 30413 30514 30685 30689 30699 30737 30762 30836 30883 30926 30935 30978 31017 31019
31214 31272 31337 31345 31385 31435 31440 31450 31472 31513 31519 31521 31586 31601 31846 31951 31967 32057 32070 32206 32292
32385 32478 32613 32632 32647 32751 32811 32918 32947 32948 33042 33155 33286 33335 33370 33377 33423 33557 33569 33570.

Po idoi. 500. Nr. Nr. 59 129 245 277 336 344 428 469 484 510 559 564 604 615 642 648 670 754 855 1125 1264 1274 1281 1399 1531
1554 1592 1607 1619 1678 1692 1737 1746 1758 -I789 1813 1860 1957 2002 2110 2114 2155 2176 :2247 2303 2422 2467 2508 2648
2650 2784 2840 2867 2915 2927 2933 2972 2993 3013 3019 3111 3219 3251.

Po (doi. 100. Nr. Nr. 42 108 155 210 253 267 308 401 643 691 804 834 916 965 974 1205 1245 1315 1373 1428 1457 2186 2298 2324
2380 2449 2465 2472 2501 2568 2592 2699 2723 2815 2850.

RESTANT Y:

Po doi. 1.000. Nr. Nr. 2087 3583 3592 3599 4568 4740 5038 5345 8436 11231 11515 11549 12221 13328 13888 15433 19666 20136 20176 
21837 22287 23180 24767 25016 25025 25029 25547 25614 28383 33515.

Po doi. 500. Nr. Nr. 144 225 342 1208 1347 1481 3157.
Po doi. 100. Nr. Nr. 101 278 568 863 1008 1398 2376 2387 2558 2722 2727 2805 2876.

Bony Funduszu Inwestycyjnego
po zł. 25 wart. nom.

Zastrzeżone papiery

W dniu 6 czerwca 1935 r. wy­
losowane zostały do umorzenia 
Bony Funduszu Inwestycyjnego, 
oznaczone Nr. Nr.:

2308 8915 11702 19737 25476 
27256 35290.
we wszystkich 10-ciu serjach.

8°|0 listy zast. Tow. Kred. Ziemskiego 
w Warszawie

Serji z 1924 r. poręczone przez 
Skarb Państwa w dolarach St. Zj.

W pierwszem półroczu 1935 r. 
zostały umorzone przez wykup 
wzarnian losowania:

48 sztuk po doi. 500 oraz 620 
sztuk po doi. 50, łącznie sztuk

TERMINARZ AKCJONARIUSZA
17 czerwca.

Zjedli. Zakł. Włókiennicze K. 
Scheiblera i L. Grohmana, Sp.
Akc. w Łodzi — 
gmachu Zarządu 
ul. Targowej 65.
25 czerwca.

Tow. Fabryki 
mentu „Łazy“, 

o godz. 11-ej w 
w Łodzi przy

Portland - Ce-
Sp. Akc. — o

wypuszczone na podstawie roz­
porządzenia Ministra Skarbu z 
dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 89, poz, 694).

Wylosowane bony wykupywa­
ne są przez Kasy Urzędów Skar­
bowych po zł. 100 za bon 25- 
złotowy.

668 na sumę nom. do. 55.000.
W jednem z poprzednich loso­

wań zostały wylosowane 8/ listy 
zast. serji z 1924 r., lecz dotych­
czas nie był przedstawiony do 
zapłaty Nr, 35.991 na doi. 50.

godz. 17-ej w lokalu Zarządu 
Spółki przy ul. Chmielnej 13 m. 
2 w Warszawie.

27 czerwicą.
Sp. Akc. Osada Górniczo-Prze- 

myslowa „Trzebinia“ — o godz. 
16-ej w lokalu Spółki w Krako­
wie przy ul. Dunajewskiego 1.

ZASTRZEŻENIA SĄDOWE.

Wydział V Sądu Okręgowego 
w Warszawie wzbronił wypłat o- 
raz dokonywania trainzakcyj

5% Państw. Poż Konwersyjna 
z 1924 r.

Po zł. 2.000,— Nr.Nr.: 4200901 
4355084.

Po zł. 1.000,— Nr.Nr.: 4062079 
4090668 — 69 4119353 4121 202

Odpowiedzi Redakcji
WP. J. Dzierżanowski w miej­

scu. Wszystkie dziewięć Prem. 
Poż. Bevilacqua la Masa zostały 
wylosowane do amortyzacji w: 
jednem z ciągnień poprzednich. 
Serbska niewylosowana i nic nie 
wygrała.

WP. Silberminc w miejscu. 
Niewylosowane i nic nie wygra­
ły-

WP. Zakrzewski w miejscu. 
Poż. Serbska Nr. 4400/87 oraz 
Rzymska Bevilacqua la Masa 
Nr. 16706/71 zostały wylosowa­

Prenumerujice
Gazetę Giełdową i Losowań

4121973 4133151 4174411
4177979 4311689 4332345 
4338245.

Na zł. 500,— Nr. 1186344.

4i% L. Z. Konwers. Tow. Kred.
Ziemskiego w Warszawie.

Po zł. 440,— Nr.Nr.: 213930 
219060.

(Monit. Pol. Nr. 125, 127 i 128 
z dn. 1, 4 i 5.6. 1935 r.).

ne do amortyzacji w jednem z 
ciągnień poprzednich. Bon Wy­
stawy Paryskiej z 1889 niewylo- 
soWany i nic nie wygrał. Spraw­
dziliśmy tylko w ostatniem ciąg­
nieniu z 15 października 1934 r., 
gdyż tabeli restantów nie posia­
damy.

Prem. Poż. Holenderska Białe­
go Krzyża niewylosowana i nic 
nie wygrała.

Od kilku lat ciągnienia, są za­
wieszone.
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